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U c z c z e n i e  p o m i ę c i  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o
p r z e z  z g r o m a d z e n i e  L - g i  N a r o d ó w

GENEW A, 21.5. (R A T ). NaS  
zw yczajna sesja  zgrom adzenia  
Ligi N aiod ów , która w czoraj roz­
poczęła sw e prace uczciła  uro­
czyście pam ięć M arszałka P ił­
sudskiego. Zgrom adzenie otwo­
rzył urzędujący prezes rady Ligi 
Narodów, kom isarz spraw  zagra­
nicznych ZSRR p. Litw inow , któ­
ry w ygłosił n astępujące przem ó­
w ien ie :

Otwierani nadzwyczajną sesj, zgro 
nauzanii- L ig i Narodów pod znakiem 
żałoby. Państwo, sąsiadujące z moim 
krajem , stracie męża, którego potę­
żna osobistość złączona jest ©ierozer- 
walnie z historją wskrzeszenia Polski 
i rozw j ju je j życia publiczT ego od 
chwili odzyskaria oytu niepodległego. 
Marszałek Piłsudski poświęcił całe 
swoje życie sprawie odrodzenia Po l­
ski i poniósł dia rej sprawy najwięk 
:.ze o fia r - , Zasłużenie został uzna­
n y  bonaterem narodowym. Od począt 
im nowego bytu olski aż dc swego 
zgonu kierował Mar^zaiek Piłsudski 
’ osan.i swogo kraju, k tóry  skonsoli­
dował. Dziele5 je go  wysiłkom Polska 
zajmuje w  rodzinie narodów należne 
je j miejsce i cieszy się powszechnym 
szacunkiem.

Uroczystości żałobne ostatnich dni 
rykazały w  jak ie j m ierze Marszałek 

Piłsudski by! miłowany przez naród, 
który mu dopomngt cio w yzw o­
lenia się' spod obcego iarwna i 
który znalazł w  nim w o­
dza i budowniczego. Nie zapomi­
nam że Polska pod rządami Ma-szał 
ka hłsudskiegr podpisała z rządem, 
który reprezentuje pakt o nieagresji, 
stanowiący jeden z kamieni w ęg iel­
nych pokoju i bezpieczeństwa, jakie 
usilnie pragniem j utw ierdzić w  „bec 
m m  dj* Europy krytycznym  okre­
sie, składając szczery hołd pąnaięęi te 
go wielkiegi męża stanu. Podzielamy 
żałobę narodu polskiego.

N a wniosek przew odniczącego  
zgrom adzenie uczciło pam ięć Sfar 
szatka P iłsu d sk iego  chw ilą sku­
pionego m ilczen ia .

GENEW A, 21.5. (P A T ) Na 
stępnie zabrał g łos przedstaw iciel 
F rancji M assig li:

„P ie rw : zy naczelnik państwa pol­
skiego, pierwszy marszałek Polski,, 
Józef Piłsudski, w ielk i człowiek, któ­
rego zabrała śmierć, był wspaniałem 
ucieleśnieniem yatrjrtyzm u  narodu 
polskiego, symbolem jego  kury!, jego 
idealizmu i jego  uzasadnionej dumy. 
..Wskrzesiłeś w  nas w iarę w  nasz? 
własne sily“  —  powiedział wczoraj 
prezydent Rzeczypospolitej poj.s3vej 
w ostatrien słowach pożegnalna dła 
zmarłego.

W yprowadzi—=zy Polskę z irr jb j, 
gdzie kombinacje polityczne chciały 
ja. nazawsze pogrzebać. Oddał Piłsud­
ski całe swe życie ojczyźnie wzamian 
za to Polska cała oddała sic jemu,. 
Stał się panem serc i dusz całego na­
rodu, k tóry dziś opłakuje jego 
śmierć, delegując na uroczystości po­
grzebowe swego m’nistra spraw za­
granicznych i sławnego, czcią otoczo 
rego  bohatera w ielk ie j wojny.

P rzedstaw iciel W ielkiej B ryta­
nji, m in ister Eden ośw iadczył:

„Pragnąłbym, wyrazić głębokie 
współczucie, jakie odczuwa w te j cięż 
k iej chwiii naród angielski dla nar 
du polskiego. Marszałek Józef P ił­
sudski był w ielkim  mężem stanu, bo­
haterem narodowym, postacią legen­
darną, cechowało go męstwo i nie­
zależność. W pływ  jego  na historię 
'"olski bvł decydujący, z duma będę 

spominał niedawne ćhw;ie. kiedy by 
To mi darem  roziyaw iać z n in  w  o- 
statnich chwilach jego 7,vcia. Wsnół- 
częena Polska traci w  Marszałku F :l- 
sudskim swego na iwiąkszeco człowie 
ka, oddajne hołd rego pamięci zapew 
niam naród polski o sym patji mego 
kraiu“ .

Przedstaw iciel W ioch, baron 
A loisi w yraża w im ieniu narodu 
w Iosk;ego i rządu faszystow sk ie­
go n ajgłębszy hołd dla pam ięci 
Marsz. P iłsu d skiego

•Z Marszałkiem Piłsudskim schodzi 
do grobu w iflkr żołnierz i w ielki mnż 
stanu ale dzieło jego  pozostało i 
trwać bedzie wiecznie, gdyż wskrze­
sza jac swą ojczyznę, urzeczywistnił 
Marszałek wszestkie m arzew a całe­
go swego -ycers'-iego narodu. Swerni 
talentami, niezachwianą w iarą w  nrzy 
szłość swego narodu, swym rea liz­
mem i sw.. nicrc. /kła energją oparł 
Marszałek Piłsudski nańs two polsk:e 
na silnych podstawach, l.róre są na j­
lepsza gwarancja bońiyśłhnści całego 
narodu. Naród wKrckh który otacza 
najwyższą czcią bohaterów i mę­
czenników swego rtsorginiento, jc=t 
w  stanie leniej niż inne narody oce­
nić wieiko/p hohaterską twórcy no­
w el Polski".

N astęp nie zabierali kolejno  
głos przedstaw iciele  H Y zpanji, 
TYęgier, Portu.gnlji, Turcji, F in- 
iandji. Łotw y i A rgentyny. W szy­
scy m ówcy przem ów ienia swe 
poświęcili uczczeniu  pamięci 
Marsz. P iłsudskiego-

GENEóVĄ, 21.5. (P A T ). Jako 
ostał ni m ówca zabrał g łos p rzed ­
staw icie l Polski m in. Komarnto­
ki. który w yg łosił następujące
p rzem ów ien ie-

h.Dwa dni zaledwie upłynęły od 
chwili, gdy wszystkie prawie państwa 
złożyły hołd w  sposób tak godny i 
Serdeczny pamięci Marszałka Piłsud­
skiego, obecnie zgromadzenie Ligi Na 
rodów w  sposóh tak wzruszający przy 
łącza się dr mifclk.ej żałoby Narodu 
1’ oiskicgo. W  imieniu rządu mego 
składam moje nniszczersze podzięko-

wąRia zgromadzeniu Ligi, a w  szcze­
gólności delegacjom, które dały wy­
ra - swym uczuciom

Naród Polski jest głęboko wzruszo­
ny hołdem, jaki złożył świat cywili­
zowany temu, który był twórcą Polski 
współczesnej. W ieczysta pamięć t nin 
kierować będzie wysiłkami przyszłych 
pokoleń w dążeniu do wielkości i roz­
kwitu Polski. Cały Naród Polski w 
dniach żałoby narodowej zjednoczy! 
się zespolił wc wspólnej idei miło­
ści ojczyzny. Naród polski udowodni! 
swoim niezmiernym bólem, żo rozu­
mie rolę dziejową tego, który poięgą 
swojej woli, płomiennym patrjotyz- 
mem i niezrównana ’ głębie my­
śli wyznaczy! Polsce należne miejsce 
w  społeczności Narodów.

Marszałek Pdsudski, któremu Pol­
ska zawdzięcza współczesne formy 
swego życia suwerennego oraz potzu 
cie konieczności ścisłej współpracy ’ z 
innemi rządami, domagając sir od 
innych, aby szanou ano 1 słuszne pra­
wa Polski, Marszałek Piłsudski dążył 
równocześnie do tego, by życie mię­
dzynarodowe opierało się na szcze­
re m i otv artem poszanowaniu .prac 
innych państw, Dył on głęboko prze­
niknięty 'deją że to właśnie -stanowi 
niezbędny warunek prawdziwej współ 
pracy międzynarodowej

Dopełni wszy dzieła naczelnego '.V o  
dza armji, która waiczyia o riepooleg 
ijsic; Państwa. Marszałek podjął inni 
niemniej ciężkie zadanie swego życia, 
zadanie polegające na odbudowie i do 
stosowaniu życia Polski do nowych 
warunków jej bytu narodowego i mię 
dzynarodowego. Marszałek Piłsudski 
głęboko rozmyśla! nad zagadnieniem 
współpracy międzynarodowej, wysti- 
niętem przez codzienną prace mę-a 
stanu ,który wżiął na siebie odpowie­
dzialność -"ooec historji za przyszłe 
losy Poiskt. Przybycie jego-eta Gene­
w y  miato w  zamiarach .Marszałka ra 
celu szukanie właściwych metod, w io­
dących ao usunięcia z życia między­
narodowego nienawiści i n.eufnosc;,

Rząd polsk wiernieiójtojąc na strać 
ży ideologji w ielkiego zmarłego, w 
dalszym ciągu nie żapiZtAtanh breć 
udziału- w  uczciwej i iujaimj współ­
pracy emiędzynarodowej, która szcze­
gólnie d roga ' byia , sercu Marszałka 
Piłsudskiego". r ’

A b i s y j a  o s k a r ż a  W ł o c h y
GENEW A. 20. 5. (PAT). Cesarz 

Abisynj! nadesłał do sekretariatu Li­
gi Narodow telegrafu* w  którym o- 
skarża W iochy o gromadzenie wojska 

i i materjalów wojennych nad granwą 
Abisynji oraz o chęć uchylenia się od 
bezstronnego rozsądzenia spore 
wiosko --abisyńskiego. Dałej ce­
sarz oskarża W ioctiy iż prag­
ną one przy pomocy pogróżek o- 
trzymać od Abisynji odszkodowanie 
za szkody, których Abisynja nigdy nie 
wyrządziła. Równocześnie —  głosi no 
ta abisyńska —  W łochy bezprawnie o 
kupując czrśe terytorjum Abisynji i 
wszczęły akcję propagandową, usiłu­
jąc okupację usprawiedliwić misją 
cywilizacyjną W ioch w  stosunku do 

narodu ahisyńskiego,

&
GENEW A, Sti. 5. (P A T ) Koła 

francuskie inform ują, że mi i. 
Lava! przybędzie do Genewy w 
środę rano i zabawi tu zapewne 
jedną dobę.

m
LONDYN. 21.5. (P A T ). „Dai-

M ii\  U v a !
w  P a r y ż u

PARYŻ, 21.5. (P A T ). W czoraj 
przed południem  powrócił z Kra­
kowa do Paryża m ia. L a ta ł, o- 
prócz p rzedstaw icieli rządu, na 
dworcu północnym  obecny był ara 
basador Chłapowski, po przywi­
taniu  z obecnym i, min. Laval zło­
żył n astępujące ośw iadczen ie:

Podróż m oja w ypadła znakom i­
cie, jako przedstaw iciel Francji, 
doznałem  serdecznego, a nieraz 
wprost w zruszającego przyjęcia. 
Jestem  w stan ie ośw iadczyć, że 
dzięki n iezw ykle ważnym  rozmo­
wom. jakie przeprowadziłem , sy ­
tuacja  m iędzynarodowa u legła  
znacznej popraw ie

P r e m i e r  h a n a i u k ®
p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s j i
TOKJO, 21.5. ( r A T ) . —  Szef  

rządu Mandżuko H siao-Czuczeng  
podał się  do dym isji spowodu złe 
go stanu zdrowia. Cesarz Kang- 
Teh m ianow ał premjerem dotych­
czasow ego m in istra  w ojny genc-ra 
ła  Czang-Czing-W ' i

S p ir y tu s  z e  s ło m y
RYGA. 21.5. ( ATE) .  -  W edług

dornesień z Moskwy, w D nirpropi 
trowsKU została  uruchom iona  
pierw sza dośw iadczalna fabryka  
przerabiania słomy na sp irytus. 
Sposób wydobywania spirytusu  
został w ykryty przez inż. Gut.ger- 
cn.

Iy Mail" og łasza oświadr zenie 
złożone przedstaw icielow i tego  
dziennika przez cesarza A bisy­
nji. Po oskarżeniu Wkcęja. że szu­
kają zaczcnki ze strony Abisynji. 
cesarz o św ia d czy ł:

„.Testem zm artwiony j* zdzir o- 
ny, iż w ielk ie m ocarstwa patrzą  
oltojętnie na przygotow anie wo­
jenne W łoch. Czy mam z tego w y­
ciągnąć w niosek, że W ielka Bry- 
tanja. ’ Francja i "Włochy zaw arły  
ze sobą m ilczące porozum ienie co 
do dalszych losów  A bisynji?  Li­
czę na to, że n iezainteresow ani 
w tej spraw ie członkowie Ligi Na 
rodów czuwać będą nad tem, aby 
doprowadzono do porozum ienia ce 
k m  zażegnania wolny."

W  O s t r e j  B r a m i e
s p o c zn ie  serce M s r s z a ł k a  P iłs u d s k ie g o

W d n u  wczorajszym  prem jer nastąpi dopiero za m iesiąc. najbliższym  czasie w yjeżdża n*
Sław ek udał się  przedpołudniem  
do Belw ederu, gdzie był przyjęty  
przez p. M arszałkow a P iłsudską.

W kolach zbliżonych do rządu 
tw ierdzą, iż  przed paru dniam i p. 
M arszałkowa ośw iadczyła, że za­
m ierza po ciężkim  ciosie , jaki ją  
spotkał, w yjechać na dłuższy czas 
wraz z córkami do P ik ieliszek . Po 
czątkowo . m iał ten w yjazd n astą ­
pić bezpośrednio po zakończeniu  
uroczystości żałobnych, córki ś. p. 
M arszałka nie zgodziły się  jednak  
na przedw czesne zakończenie ro­
ku szkolnego i ośw iadczyły , że 
pragną pozostać sw ych klasach  
aż do końca roku szkolnego. W o­
bec tego w'-iazd n. M arszałkowej

Co się  tyczy dalszych uroczy- Litw ę w  związku z tą spraw ą kpi- 
stości żałobnych po śm ierci Mar- Lepecki, poczem  odbędzie s ię  z ho 
szalka P iłsudskiego, to mózg Maa- norami wojskowem i eksportacja  
szałka został w poniedziałek prze do AYilna, gdzie zwłoki bedą złożo 
kazany w ileńsk iem u Instytutów ' ne w mauzoleum  granitow tm . 
badania mózgu, serce zaś —  jak Poniew aż prace nad mauzotoum  
donosi ..T K. C.“ —  ma być w naj w ym agać będą d łuższego czasu, 
bliższym  czasie przew iezione do przeto uroczystość złożenia urny 
W ilna i wraz z ziem ią z grobu z sercem  u stóp trum ny matki od 
matki złożone w  O strej Bramto. będzie się 'd opiero w  jesien i.
U roczystość ta będzie m iała ch a-j -----------------
rakter cichy, prawdopodobnie «a- j
m knięty tylko w gronie najbliz 
szej rodziny.

B edzie to jednak tylko, prowizo­
rium aż do ch w ili, gdy zgodnie z 
życzeń.em  zm arłego prochy matki 
przewiezione będą do W ilna W

Przeszło 200.000 osób przewiozły koleje
podczas uroczystości żałobnych w Warszawie i KraKowie

Jak wiem y, w dniach uroczysto­
ści żałobnych związanych ze
śm iercią Marsz P iłsudskiego, 
ruch na kolejach był spotęgow a­
ny. W nniach 13 i 16 m aja prze­
w ieziono do W arszaw y 210-ma po­
ciągam i Ronualnem i okofo 100.U00 
osób. ponadto uruchom iono w 
tych dniach 15 pociągów  dodat­
kowych z delegacjam i i pocztam -' 
sztandarów emi oraz p ięć p ocią­
gów dodatkowych z organizacjam i 
icywilnem i.’

Dnia 17 m aja uruchom iono 22 
pociągi dodatkowe do Krakowa w 
tem pociąg żałobny ' oraz. pociąg  
specjalny, w iozący p. Prezydenta  
R zeczypospolitej, R zą d /S ejm . dy­
plom ację i t p. Pociągi te odeszły  
n W arszawy w  ciągu  7 godzin li-, 
nją W arszawa — Radom —  K u  1- 
ce —  Krakówj?-linją W arszawa —  
C zęstochow a —  Kraków.

Ogółom przybyło do Krakowa 
na u roezrstości żałobne około 125

tys. osób w 155 pociągach, w tem  
112 norm alnych i J3 dodatko­
wych.

)yrekcja okręgowa F. T\ .P. w 
Krakowie w  tęn sposób zorganizo­
w ała służbę inform acyjną, że na­
przeciwko pociągów , przybyw ają­
cych do Krakowa, -wyjeżdżali in ­
form atorzy, którzy przy pom ocy  
ulotek inform ow ali podróżnych o 
dniu i godzinie w yjazdu z Krako­
wa . poszczególnych pociągów do­
datkowych. W ten sposob uniknię 
to w iększych skupisk podróżnych  
na dw orcach'- przed odjazdem. 
Prócz tego  na dworcach zorganizo  
wano dodatkowe punkty inform a­
cyjne.

"Wyjazd z Krakowa uczestników  
uroczystości pogrzebowych w  licz  
bic około 120 tys. n astąp ił w  cią ­
gu 30 godzin, przyezem  n ajw ięk­
sze skupien ie podróżnych zanoto­
w ano w ciągu  p ierw szych lS-tu  
godzin. P ociąg w iozący p. Prezy­

denta Rzplitej przeprowadzono  
drogi} przez C zęstochow ę, a - po­
ciąg w iozący Rząd —  krótszą dro 
gą przez Radom — K ielce.

Cały ten m asowy przewóz do 
Warszawy- Krakowa i spowrotem . 
pomimo krótkiego term inu i trud­
ności techn icznych, zc względu na 
szczupłość dworca w Krakowie, 
odbył się  sprawnif i planocyo.

N a l& żn o śc ) p o lsk ie
w  H i s z p a n i i

Eksporterzy polscy do H iszpan; 
natrafiają  na trudności w uzyska­
niu należności za dostarczony to- 
wpr. D otyczy to zw łaszcza eksper- 

, tu jaj.
1 Na mocy polsko - h iszpańskiej 

umowy handlow ej otrzym ała P o l­
ska kontyngent eksportow y jaj do 

I H iszpanji w w ysokości około 700 
: wagonów rocznie. Na poczet kor.
' tyngentu  w ysłano dotychcza? do 

H iszpanji około 350 w agonów  jaj. 
ca przedstaw ia -wartość około 2,5 
miljonów- złotych.

I Na poczet należności powyż­
szych otrzym ano dotyc nczas za­
ledw ie 10 proc. Im p orte i\y  h isz­
p ańscy uzasadniają opóźnien ie vr 

.regu low an iu  należności polskich  
- Trudnościami w  uzyskania przy- 
, Jzialu  dewiz

3ew0lucia komunistyczna
w  P o p l u g i a i i i ?

LONDYN) 21.5. 'P A T ). —  Z 
Lizbony otrzym ano w- ciągu  no­
cy alarm ujące w iadom ości o gro­
żącym  tam  przew rocie komuni­
stycznym . W rozm aitych punk­
tach  m iasta  stoi w pogotow iu po­

licja i wojsko z ustawionemu ka­
rabinam i m aszynow em i. Gabinet 
portugalski obradował całą noc w 
jednym  z baraków wcyjskowych. 
Dokonano licznych aresztowmń. 
Rzą.l przypuszcza, że zajłobiegł 
rozruchom .

D o k t ó r  f i lo z o f ji

N i e  b e d z i e  z m i a n y  r z a a u
c k c y z j a  P .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j

Kupował skradzione przedmioty rc>:
rBn

D nia 20 m aja o godz 12-ej w  
południe odbjło  s ię  w prezjdjum  
Rady M inistrów  pod przew odnic­
twem pana prem jera Sławka po­
siedzen ie Rady G abinetowej. Po 
posiedzeniu  p. prem jer udał się 
na Zamek, gdzie byl przyjęty  
przez P, Prezydenta Kzeczypospo  
litej.

Po pow rocie z Zamku pan Pre­
m jer ośw iadczył co n astępuje:

„Twarda rzeczyw istość zmusza 
nas po oddaniu hołdu prochom  
M arszałka Józefa  P iłsu d skiego  
pow rócić do pracy codziennej, ja ­
kiej wym aga od n3s życie.

Zgon M arszałka P iłsu d skiego  
—  tego w-ielkiego autorytetu , kto 
ry dawał rządowi siłę , a społeczeń  
stw u poczucie spokoju na zau fa­
niu oparte — stw orzył nowy stan  
rzeczy w- Państw ie.

U w ażałem , że w tej sy tuacji P. 
Prezydent R zeczypospolitej w i­
nien m ieć nieskrępow aną żadne-

decyzji co do osób. którym  ch cia ł­
by pow ierzyć ster rządów. W tei 
m yśli, po odbytej naradzie ze 
w szystk im i m inistram i, oddałem  
do d ysp ozycji. Pana Prezydenta  
cały  gabinet.

P. Prezydent uznał za w skaza­
ne obecny gabinet utrzym ać n a­
dal. Podporządkowując s ię  wroli 
P. rezydenta i w oparciu o jego  
zaufanie, rząd podejm uje dalszą  
pracę i swój obowiązek spełn i.

W ierzę, że głęboki w strząs, któ 
ry w'idz;ałem  w  dniach ostatn ich  
na twarzach i w e w m yślonych w  
sieb ie oczach ogółu —. zesponł je i 
go m yśli dookoła spraw  Państw a.

Jestem  przekonany, że to zespo  
len ie znajdzie swój w yraz w  pra­
cy codziennej w szystk ich  i że dzie 
ki tem u pozostaw ioną nam w  spu 
ściżn ie przez M arszałka P iłsu d ­
skiego siło  i pow agę P aństw a bę­
dziem y um ieli w łasnym  wy „li­
kiem utrzym ać i nadal ją 1 wzma-

LW 6W , 21.5. W Sądzie Okrę­
gowym  odbyła się rozprawa kar­
na przeciwko 17-letnieinu duktoro 

! w i filo zo fji B olesław ow i N yczo­
w i, oskarżonem u o to, że nabył U 
niew yśledzonych złodziei 9 skra­
dzionych przez nich w  firm ie „Fo 
to-R adio-Palace" aparatów  fo to ­
graficzn ych  oraz b iżuterię, skra­
dziona u sędziego śledczego Lor- 
bera z Tarnopola.

Akt oskarżenia zarzucał- dalej 
doktorowi Nyczowu, ze przedsta­
w iając się  jubilerow i M alinow­
skiem u w  W iln ie jako profesor  
w ileńsk iego uniw ersytetu  dr. Jan 
Sierpiński, kupił p ierścień  za

1300 zl. przyezem  gotowką zapła­
c ił 300 zł., a na pokrycie resztj  
w ystaw ił trzy w ek sle opatrzone 
sfa łszow anym  poapisem  dr Sier­
pińskiego.

N a rozpraw ie oskarżony bronił 
się tłum acząc, żc aparaty i biżute 
rję nabył w  dobrej w ierze, n u  
w iedząc, że pochodzą z kradzie­
ży. Zaprzeczył n atom iast jakoby 
w W iln ie przedstaw iał się  za pro 
fesora uniw ersytetu  dr. S ierpiń­
skiego.

Sąd skazał dr. Nyc-za na rok w ię  
zicnia, 600 zł. grzy-wny i utratę  
praw obyw atelskich  na przeciąg  
pięciu  lat.

Areszt3wal lekarza

mi w zględam i m ożność powzięcia gać".

Star ożytna bramę
o d k o p a n o  w  K ijo w ie

g d y ż  r o z m a w i a ł  po łacinie
GNIEZNO, 21.5. —  Ciekawi t należyc-ie tożsam ości lekarza i rfo 

proces toczył się  przed tutejszym  
Sądem Okręgowym na sesji wy­
jazdowej w  M ogilnie. Przed są-

RY'GA. 21.5. (A T E ). Z M o s k w y  

donoszą, że podczas robót kanali­
zacyjnych w  K irowio w  centrum  
m iasta natrafiono na starożytną  
bramę Kijow-a, pochodzącą w e d ­

łu g  op inji archeologów , z 11-go 
wdeku. W edług podania, p ,-zez bra 
mo tę w targnęły  ta tarscy  w ojow ­
nicy chana B atyja Jo sto licy  w iel­
k iego księstw a kijow skiego.

Król duński arzybył do Sztokholmu
na ślub duńskiego nssiąpcy trnnu

SZTOKHOLM 21.5. (P A T .). —  
D ziś z okazji zaślubin duńskiego  
następcy tronu ks. Fryderyka z 
księżniczką szwedzką Ingridą
przybyli do Sztokholm u na pokła­
dzie okrętu „Dannehorg" król dtiń 
ski Chrystjan z m ałżonką królo- 
w-ą A leksandrą, Król szwedzki 
G ustaw 5-ty, k siaźę n astępca tro­
nu szwedzkiego G ustaw  A dolf z 
m ałżonką ks. Luizą, ks. Ingrida z 
księciem  następcą tronu duńskie­
go Fryderykiem  w ypłynęli na po­
w itan ie  gości na jach cie  królew ­
skim „Yasaorden". Królestw-o duń 
sey z okrętu przesied li się  na 
łódź i dopłynęli do brzegu, gdzie  
nastąp-lo uroczyste pow itanie, w  
którem w zięli udział członkowie

domu panującego szwedzkiego  
dostojnicy szwedzcy.

Królowie Szw ecji i D anji udali

dem stanął urzędnik p olicji śled ­
czej A ntoni Rutz oskarżony o 
bezpodstaw ne aresztow anie leka­
rza i nadużycie w ła d z ; . W dniu 
17 styczn ia  bież. roku Rutz około 
godziny- 3-ej rano znalazł się  w  ra 
stauracji dworcow-ej, gdzie jeden  
z p ijanych  gości zw rócił mu uwa 
gę na podejrzanego, jego zda­
niem , człow ieka, lekarza ze Strzel 
na, Leona B łaszkiew icza. Podej­
rzanymi zas wwdał się mu dr. Bła  
szkiew icz d latego, że nie kazał 

| s ię  tytu łow ać doktorem, i że z jed  
: ny-m ze znajom ych zam ienił kilka  
. słów  po łacin ie. N a podstaw ie  
i tych poszlak Rutz aresztow ał le- 
| karza pod zarzutem szpiegostw a, 
| nie spraw dziw szy n aw et jego legi 

i I tym acji. N a posterunku policji 
dr. B łaszkiew icz zażądał pomocy 

‘ lekarskiej, poniew aż był chory i

piero na skutek interw encji znaj­
dującego się  na posterunku zna­
jom ego dr. B łaszkiew icza, zosta- 
on uwołniony.

Sąd po stw ierdzen iu  że Rutz 
je st  alkoholikiem  i bezpraw nego  
aresztow ania  dokonał po p ijane­
mu, zaw iesił mu w ykonanie kary 
na lat p ięć.

się  następnie wraz z orszakiem  do ] 
pałacu królewskiego. I

m iał jechać na operację do Byd­
goszczy. I znów nie sprawdzono

O k r ę t  z  n a f tą
Wyleciał w powietrze

W IEDEŃ. 21.5. (A T E ). Z Aten  
donoszą: W porcie P ireu s w y­
darzyła się  silna eksplozja nafty  
na okręcie „Katherjna". Okręt o 
pojem ności 3000 tonn w ylecia ł 
w powietrze. P oniew aż m ożliwość 
wybuchu była zauważona w  o- 
slatn iej chw ili ;>rzez za lecę, o fia -.

w  ludziach nio było, gdyż m ary­
narze zdążyli zaw czasu opuścić 
okręt, rzucając się  do morza. P ło­
nący okręt wkrótce przedstawia! 
słup ognia. Poniew aż wybuch na­
stąpił w  pobliżu w ielkich  sk ła­
dów benzyny, wśród ludności po­
w stała  nanika.

Nowe urzędy ceine
Minister Skarbu oowołał ao życy* 

rowe urzędy celne, a to na lotnisku 
n Gdyni (oddział urzędu celnego, 
oraz na granicy po! ko - ezosko-sło- 
wackirj w Chochołowi o.

Do zakresu działania urzędu celne­
go ftr Gdyni (Runija) należy- odpra 
wa podróżnych i  ich bagażu, przyj­
mowanie i przok-zywanie przesyłek 
w komunikacji lotniczej. IV ten spo 
v/>b lotnisko w Gdyni staje się lotni­
skiem cełnoui.

Przor ul morzenie nrzeen eołnecyo 
w Chochołowie przejście granie.ure 
Chochołów — Sucha Ho:?, -taje się 
dróg* -celną.

P ł y w a k  f  Sek
j e s t  za  e i r e g i

Shnny piywak amerykański fk V  
Polak z pochod?onj,it który w  tycn 
dniach przybywa do tu  ropy na sze­
reg siartów nie w.-mńe ugzMu w za 
wodach w Pradze, jak to było poczai 
kowo projektowane, gdyż jest z? 
kosztowny. Ten sam powod prawdo 
podobnie zadecyduje o t»m. ie  nie zo 
baczymy w Polsce nąfszylćsłjRi :> 
bornie ply—nkn śv.-»rcie.


